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ZAMĘTY 
NADDUNAJSKIE

Gubernatorzy Rzeszy Niemiec­
kiej — bo tak  nazwać należy w 
Rumunii, na Węgrzech i na 
Słowaczyźnie posłów niemieckich 
■—od szeregu tygodni czynią 
zabiegi, by wprowadzić wśród 
państw  nad Dunajem nowe 
porządki i rozgraniczenia tery ­
torialne. Dyplomaci tych państw 
pielgrzym ują do H itlera, skła­
dają mu hołdy i wysłuchują jego 
życzeń. Jes t to wielka ofenzywa 
polityczna Niemiec na Bałkanach.

Przy podziale Rumunii, który 
lada chwila nastąpi, nie wiadomo 
jeszcze, jaką Węgrzy otrzymają 
część Siedmiogrodu, czy Bułgaria 
zaspokoi się, otrzymawszy część 
Dobrudży; nie wiadomo, co powie 
Rumunia sama i jak zachowa ęię 
je j społeczeństwo? Nie wiemy 
dalej, co będzie z Rusią Żakar- 
packa i nie wdadomo, co będzie ze 
Słowaczyzną; jakie żądania wy­
suną z kolei Włochy wobec Jugo­
sławii, a w następstwie wy­
padków kogo Grecja będzie 
m usiała słuchać i komu służyć? 
Rozpalił H itler wielki ogień pod 
kotłem bałkańskim. Narazie 
ofiarą jego pada Rumunia.

Nie trzeba podkreślać, że 
upadek polityczny Rumunii jest 
prostą konsekwencją zburzenia 
porządku środkowo-europejskiego 
przez chwilowe zniszczenie 
państw a polskiego. Gwarantką 
wolności państw  bałtyckich i 
Rumunii była Polska i dzięki niej 
istniały one. Gdyby nie nasze 
zwycięstwo nad Rosją w 1920 r. 
nie byłoby ani Litwy, ani Łotwy 
ani Estonii, nie utrzymałaby 
Rum unia Besarabii i Bukowiny, 
a Węgry nie oparłyby się 
wówczas komunizmowi.

Dziś H itler naprzemiany, to 
persw azją ,'to groźbami sta ra  się 
pogodzić Bułgarię i Węgry z Ru­
munią, kosztem tej ostatniej, a 
czyni" to pośpiesznie, nerwowo, 
gdyż za wszelką cenę chce utrzy­
mać na Bałkanach “pax ger­
manica ” , w' myśl stałej swej za­
sady unikania walki na dwa 
fronty. Nie idzie przytym 
Niemcom tylko o naftę ru ­
muńską. Jeszcze bardziej zależy 
im na dostępie do Morza "Czar­
nego. Wypadowa to droga na 
Wschód do Małej Azji, a stąd 
dalej do Indyj. Znowu bowiem, 
jak za czasów Wilhelma H-go, 
śnią Niemcy sen o pochodzie B er­
lin—Bagdad.

Nie brak także doniesień, że 
Niemcy i Włochy poprzez Bał­
kany będą próbowały uderzenia 
na rozmaite posiadłości angiel­
skie we wchodniej części Morza 
Śródziemnego. Spotkają się tu 
jednak z przewagą floty bry ty j­
skiej, będą musiały pokonać 
opór Turcji, a wreszcie przeła­
mać trudności desantów i dostaw. 
Nie wydaje się to możliwe.

Bewzględnym i brutalnym  
postępowaniem na Bałkanach, 
Niemcy i Włochy muszą połączyć 
przeciw sobie wszystkie tam tej­
sze narody, które obawiaj'ą się 
ich interw encji i pośrednictwa 
bardziej, niż swych wzajemnych 
sporów. Myśl, iż garnizony nie­
mieckie wkroczą jednego dnia 
do Bukaresztu i Budapesztu, jest 
równie w strętna dla W ęgier jak 
i. dla Rumunii. Równie dla nich 
niebezpieczną, ze względu na 
mniejszości niemieckie w obu 
tych krajach.
' Politycy tych państw widzą 

chyba coraz wyraźniej, że upadek 
Polski i zgoda rosyjsko-niemiecka 
nie przyniosła im korzyści, że w 
rezultacie zepchnęła ich do roli 
wasalów. Jakiekolwiek nastą­
pią przesunięcia g ra n ic . nad 
Dunajem, jakimkolwiek kosztem, 
zarobić mogą na nich jedynie 
potęgi trzecie.

Coraz bardziej torować sobie 
będzie drogę w naddunajskiej 
Europie myśl o jakimś związku 
państw, któryby był na tyle silny, 
że oparłby 'się  wszelkim pro­
tekcjom i interwencjom, pokry­
wającym w rzeczywistości eks­
pansję Rosji, Niemie»czy Włoch. 
Coraz bardziej zwracać się będą

Dwie włoskie łodzie podwodne
zatopione

, Lotnictwo angielskie znowu 
zatopiło na Morzu Śródziemnym 
dwie włoskie łodzie podwodne.

Patrolujące samoloty zauwa­
żyły jedną łódź podwodną na 
powierzchni i niezwłocznie nurko­
wały, atakując energicznie.

Pierwsza salwa bomb wybuchła 
tak blisko łodzi, że prawdopodob­
nie uszkodziła znajdujący się na 
niej hydroplán, i śrubę okrętową. 
Łódź stara ła się-pójść pod wodę, 
ale i ten manewr nie udał się. 
Lotnik angielski wypuścił swój 
drugi ładunek bomb, kiedy łódź 
była już do połowy pogrążona w 
wodę i jedna z bomb trafiła w 
wieżyczkę.

Łódź już była prawie całkiem 
pogrążona w wodę, ale angielscy 
lotnicy nadal atakowali. Wypusz­
czono trzeci ładunek bomb i po 
chwili ukazały się na powierzchni 
wody pęcherze powietrzne. Samo­
loty" krążyły przez pewien czas

dookoła tego miejsca, pęcherze 
nadal się ukazywały i wnet 
wielka plama oliwy wskazała 
miejsce, gdzie łódz zatonęła.

W drugim wypadku bombardo­
wano łódź, którą odrazu trafiono, 
czego dowodem była olbrzymia 
plama z oliwy o średnicy ponad 
pół kilometra.

Naloty w  Afryce
Wciągu ostatnich dni dokonano 

licznych nalotów w Afryce. We 
wtorek, jak donosi kwatera 
główna w Kairze, atakowano kon­
centracje wojsk nieprzyjaciel­
skich wpobliżu Kassala. Wyrzą­
dzono Wiele szkód tego dnia. i 
następnego.

Kair, 1 sierpnia 
Według wiadomości, z północ­

nej Abisynii wojska włoskie

Okrojenie Rumunii
Bukareszt, 1 sierpnia.

-Według ostatnich wiadomości, 
propozycje, jakie wysunie Ru­
munia pod adresem Węgier będą 
polegać na ustępstwach tery­
torialnych, wymianie ludności 
oraz bardziej liberalnym  trak to ­
waniu Węgrów, którzy pozostaną 
w granicach Rumunii.

Mowa, którą wygłosił m inister 
spraw > zagranicznych Rumunii 
Manoilescu, uważana jes t po­
wszechnie za przygotowanie 
opinii publicznej w Rumunii do 
ustępstw na rzecz W ęgier i 
Bułgarii oraz wymiany ludności. 
P. Manoilescu staral się wytłuma­
czyć Rumunom, że będzie znacz­
nie lepiej dla kraju, jeżeli stanie 
się “ jednolity pod względem 
ludnościowym ”.

T ragedia bałtycka
Helsinki, 1 sierpnia.

Przyłączenie trzech państw 
bałtyckich do Rosji sowieckiej 
nie odbyło się bez tragedji.

Prezydent Łotwy Ulmanis 
zmarł na udar serca, a wielu 
byłych członków gabinetu łotew­
skiego popełniło samobójstwo.

Na pograniczu Litwy straże 
sowieckie" otworzyły ogień na 
uciekinierów, którzy próbowali 
przedostać się do Niemiec. M. in. 
zastrzelono kilku Rosjan z kół 
białogwardyjskich.

W rządzie rumuńskim nastąpił 
podział opinii w sprawie Siedmio­
grodu i spodziewany jes t nowy 
kryzys rządowy.

Najmocniej, rzecz jasna, opo­
nują politycy, pochodzący z 
Siedmiogrodu, jak p.Maniu, przy- 
wódca m artji włościańskiej. Miał 
o n  o ś w i a d c z y n  premierowi 
Gigurtu, że ludność Siedmiogrodu 
będzie " broniła kra ju  przed 
Węgrami.

Wśród ludności panuje wzbu­
rzenie, tym bardziej, że zbiory 
zapowiadają się bardzo słabo.

znajdujące się w okolicy Gon- 
daru, odcięte są wskutek wylewu 
rzeki. Wypady oddziałów angiel­
skich, wspomaganych przez od­
działy sudańczyków, odbywają się 
w licznych punktach pogranicza 
Abisynii.

Bombardowanie 
ujścia T am izy

W ciągu ranka dnia 1-go sierp­
nia samoloty niemieckie zrzuciły 
bomby w kilku punktach u 
ujścia Tamizy.

W nocy ze środy na czwartek 
aparaty  niemieckie były czynne 
nad K a n a ł e m  Brystolskim. 
Szkody wyrządzone w obu nalo­
tach były nieznaczne. - Nie 
zanotowano również s tra t w 
ludziach.

Nagły atak  
bombowy

Samotny bombowiec niemie­
cki dokonał wczoraj popołudniu 
niespodzianie ataku na jedno z 
m iast w* południowo-wschodniej 
Anglii.

Zrzucone przez samolot wroga 
bomby wyrządziły znaczne straty  
w kilku domach .prywatnyeh i 
wiele osób z pośród ludności 
cywilnej zostało zabitych. Samo­
lot niemiecki nietylko zrzucał 
bomby, lecz również strzelał z 
wielką szybkością, ścigany przez 
brytyjskie samoloty myśliwskie.

Wiadomości z  Polski

REKWIZYCJA 
PLONÓW

Sztokholm, 1 sierpnia PAT.
Władze, Generalnego Guberna- 

torstw a ogłosiły 23-go lipca 
rozporządzenie, mocą którego 
wszystkie zbiory zboża i paszy 
ulegają zarekwirowaniu, według 
cen minimalnych. Gminy są 
zbiorowo odpowiedzialne za to, 
aby rekwizycja odbywała się bez 
przeszkód. W razie jakiegokolwiek 
sabotażu ze strony ludności w iej­
skiej, władze okupacyjne skonfi­
skują wszystkie plony, żniw całej 
gminy, nie wyłączając minimum 
przewidzianego na potrzeby odży­
wiania się ludności. Za punk­
tualne i całkowite dostarczenie 
rekwirowanych zbiorów’ gmina 
uzyska prawo zakupu towarów 
włókienniczych, nafty, alkoholu i 
tytoniu po cenach “umiarkowa­
nych”.

Międzynarodowa 
armia pracy

zatrudniona będzie
na Wyspach Brytyjskich

M inister Pracy p. E rnest Bevin [ cudzoziemcom, których życzliwy
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mencie, że ma zamiar utworzyć 
wielką armię pracy z uchodźców 
i cudzoziemców, którzy napłynęli 
do W. Brytanii. W, M inisterstwie 
Pracy powstanie specjalny urząd, 
który zajmie się mobilizacją i 
udzieleniem pracy wszystkim

Japonia oburzona 
na Roosevelta

Zwolnienie szesciu bryty jczyków
Tokio, 1 sierpnia.

Zwolniono dzisiaj s z e ś c i u  
z pośród 11 obywateli brytyjskicłi 
aresztowanych p r z e d  paru 
dniami. Rząd japoński nie odpo­
wiedział wprawdzie na protesty" 
brytyjskie i oświadczył, że nie ma 
zamiaru odpowiadać, jednakowoż 
protesty te uwzględnił o tyle_, że 
wydał rozkaz zwolnienia wielu 
aresztowanych.

R z ą d  japoński ma zresztą 
poważniejsze kłopoty, wynikłe z 
zakazu prezydenta Roosevelta 
wywozu benzyny samolotowej

na sprawę" polską oczy polityków, 
jako na czynnik stałości i równo­
wagi. Walka dopiero się rozpo­
częła i nie prędko się skończy. W 
przyszłości, po zwycięstwie, które 
nadejść musi, otw ierają się dla 
Polski tu ta j perpektywy współ­
pracy, trwałych sojuszów i wiel­
kich obowiązków.

poza obręb zachodniej półkuli.
P rasa japońska całkiem szcze­

rze stwierdza, że krok ten wy­
mierzony jest, przeci.wko Japonii 
i dodaje, że jest to sposób wywar­
cia gospodarczej presji. Jako 
taki je s t akt ten nieprzyjazny.

Pism a tokijskie grożą odwza­
jemnieniem. sig w tym samym 
duchu.

Zadowolenie 
Am eryki

Nowy York, 1 sierpnia.
P rasa  amerykańska wita z 

żywym uznaniem postanowienia 
o zaostrzeniu i rozszerzeniu 
blokády brytyjskiej w stosunku 
do kontynentu europejskiego. 
Widzi ona w tym kroku 
przejście do akej i ofensywnej po 
długim okresie oczekiwania i 
defensywy.

stosunek do kraju nie będzie 
budzić żadnych wątpliwości.

Urzędnicy tego biura będą się 
składać z ludzi, władających 
wielu językami. M inister spodzie­
wa się współpracy przedstawi­
cieli innych narodów, szczególnie 
przedstawicieli związków zawo­
dowych.

“ Będziemy również szukali, 
oświadczył minister - współpracy 
rządów sprzymierzonych.”

Jak się dowiadujemy, urząd 
ten przede wszystkiem będzie po- 
s z u к i wał wykwalifikowanych 
techników wśród uchodźców pol­
skich, belgijskich holenderskich, 
norweskich i innych, oraz robot­
ników wykwalifikowanych.

Dla wielu Polaków otwierają 
•się poważne możliwości uzyska­
nia pracy w przemyśle angiel­
skim.

Samozwańcze  
tra k ta ty  Niemiec

Belgrad, 1 sierpnia, 
Niemcy zawarły pierwszą 

umowę handlową, rzekomo w 
imieniu okupowanych przez siebie 
terytoriów, a mianowicie umowę 
między Polską a Jugosławią.

Umowa ta  podpisana została 
oczywiście wBerlinie i ma na celu 
uregulowanie stosunków płatni­
czych między okupowanymi 
przez Niemcy obszarami pol­
skimi a Jugosławią. Umowa ta 
stanowi aneks do szerszej 
umowy handlowej, zaw artej w 
Berlinie między Rzeszą Niemiec­
ką a Jugosławią.

Kłopoty  
pana Franka

Sztokholm, І  sierpnia PAT.
Niemiecki Generalny Gubernator 

na okupowanych przez Niemcy 
ziemiach polskich, Dr. Frank, 
z a m i e ś c i ł  w miesięczniku 
“ Europäische Revue ” artykuł, 
w którym uskarża się na tru d ­
ności w dziele oabhďoWý^ па 
ziemiach polskich.

F rank twierdzi w swoim arty ­
kule, że prawa i ustawy polskie 
pozostają w mocy w tych wszyst­
kich wypadkach, w których nie 
sprzeciwiają się one przepisom 
niemieckim. Dla Żydów zatwier­
dzone są specjalne przepisy. Za­
równo dla Żydów, jak i dla Pola­
ków w wieku od 18 do 60 lat 
istnieje przymus pracy. Wymiana 
banknotów została ukończona. 
Frank oskarża koleje polskie i 
pocztę polską o brak sprężystości.

Dzielnica 
“ niem iecka” 
w Krakowie

Sztokholm, 1 sierpnia P A T  
Dzielnica niemiecka, urządzona 

przez władze okupacyjne w K ra­
kowie, obejmuje obszar pomiędzy 
ulicami Czystą, Piłsudskiego, 
Garncarską, Krupniczą, Dolnych 
Młynów, Czarnowiejską a Stadio­
nem.

Dzienniki niemieckie wychwa­
lają Ukraińców w okręgu Jaro ­
sławskim za to, że w ciągu 
czerwca zebrać mieli zł. 11955. 
—na Czerwony Krzyż niemiecki.

Spadochroniarze 
w Bydgoszczy

Sztokholm, 1 sierpnia PAT  
“Dagens Nyheter” donosi z 

Berlina, że opustoszałe wskutek 
deportacji Polaków dzielnice 
Bydgoszczy używane są obecnie 
do ćwiczenia spadochroniarzy dla 
walki wewnątrz miast.

W izyta
Prezydenta R. P.

Prezydent R.P. złożył onegdaj 
wizytę arcybiskupowi Westmin- 
steru, kardynałowi Hinsleyowi, 
głowie Kościoła Katolickiego w; 
Anglii.
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Przegląd prasy

D obre wyniki
w Hawanie

Omawiając wyniki panamery- 
kańskiej konferencji w stolicy 
Kuby Hawanie “ M anchester 
Guardian ” stwierdza, że “ akt 
Hawański ” jest aktem niewiary 
w zwycięstwo Niemiec.

“ Decyzja państw  am erykań­
skich jes t wielkim sùgcesem dy­
plomacji p. Cordel Hulla. Вуї 
to odważny krok dla tylu państw 
sprzeciwić się woli Niemiec. 
Wiele z tych państw  nie należy 
do rzędu silnych i muszą zastana­
wiać się nad swoją przyszłością. 
Akt Hawański oznacza pewne 
ryzko, niektóre więc fakty  prze­

konały widocznie te państwa, że 
można zaryzykować.

Faktem najważniejszym bez 
wątpienia je s t wola prowadzenia 
wojny przez Anglię, odrzucenia 
Niemców daleko od naszych 
brzegów i przejścia do ofensywy 
we właściwym czasie. Innym 
ważnym faktem je s t zachowanie 
się Stanów Zjednoczonych, które 
tak wielką pomoc okazują nam w 
samolotach i amunicji i, które 
m ają zamiar wprowadzić u siebie 
przymus służby wojskowej.

Té dwie rzeczy napełniają"Re- 
publiki amerykańskie pewnością, 
że silni przyjaciele pomogą im w 
oporze przeciwko Niemcom.

Naiwna propaganda
“ Daily Express ” opowiada, 

jak  Goebbels urządził wycieczkę 
dziennikarzy amerykańskich do 
okupowanej Francji.

“ Dziennikarzom tym zezwolono 
na oglądanie wielkich transpor­
tów wojska, zmierzających w 
kierunku brzegu morskiego.

Goebbels posłał Amerykanów 
na tę wycieczkę w podwójnym 
celu:

1. Aby sprawić na Amerykanach

wrażenie, że porażka brytyjska 
jest nieunikniona;

2. Miał nadzieję, że wiadomość
0 mchu wojsk przyjdzie do Anglii
1 przerazi ludność W. Brytanii. 

Ta wiadomość jednak nie jest
dla nas bardziej przerażająca, 
dodaje “ Daily Express,” aniżeli 
pogłoska, rozsiewana przed paru 
dniami, że H itler dokona inwazji 
na W. Brytanię za tydzień od 
ubiegłego piątku ”.

Gotowi do akcji
Mimo że p. Gayda w Rzymie i 

jego przyjaciele w Berlinie prze­
sta li mówić o -inwazji W. 
Brytanii, “ Times ” ostrzega 
swoich czytelników, że bynaj­
m niej nie rozwiała się groźba 
najazdu nń wyspy brytyjskie.

Byłoby bardzo niemądre z 
naszej strony, malować sobie 
różowo obrazy kłopotów H itlera. 
Być może, że ostatnie wypadki 
na Bałkanach skłoniły go do 
pewnego wahania, ale nie 
powstrzyma to na długo jego 
decyzji.

Coraz przykrzejsze przyjęcie ja ­
kie urządzamy masowym nalotom, 
powinno go skłonić do zastano­
wienia się, ale nie wstrzyma go 
chyba od dalszych prób. Te 
naloty nie były zresztą na skalę 
dość wielką, aby mogły służyć za 
w sparcie inwazji lądowej, pod­
czas której H itler przygotowany

jest na owiele większe straty , niż 
te, jakie poniosło jego lotnictwo 
w ostatnich miesiącach. Wiemy, 
że zgromadził on okręty i barki i 
możemy być pewni, że plany są 
tak kompletnie ópracoVane, iż 
operacje mogłyby się „rozpocząć 
lada chwila.

Jeżeli nawet po dokładnym 
namyśle Hitler i jego doradcy 
przyszliby do przekonania, że in­
wazja na wielką skalę nie wróży 
powodzenia—a wtedy próba takiej 
inwazji nie leżałaby w tradycji 
H itlera—nie jest wyłączone, że 
wielki atak na nasź kraj będzie 
przypuszczony. Otóż odrazu trzeba 
powiedzieć, że jesteśmy przygoto­
wani na każdy rodzaj átaku, 
zdając sobie sprawę z tego, że 
Niemcy nigdy nie uderzają, jeżeli 
nie mogą uderzyć silnie. Jesteśmy 
pewni, że będziemy mogli odeprzeć 
wszelki atak.

Francja zubożała
i przygnębiona

Korespondent wielkiego amery­
kańskiego dziennika “ New York 
Tribune ” p. W alter Kerr zamieścił 
interesujący opis warunków życia 
w północnej F rancji pod oku­
pacją niemiecką.

W alter Kerr został usunięty 
przez władze hitlerowskie z. F ran­
cji spowodu swoich informacji.

Korespondent amerykański 
stwierdza, że północna Francja 
sprawia wrażenie kraju zupełnie 
wymarłego. Na drogach rzadko 
tylko widuje się uchodźców od 
strony południa. Władze nie­
mieckie nie pozwalają jednak 
obecnie owym uciekinierom na 
powrót do gospodarstw, znajdu­
jących się w północnych .departa­
mentach Francji, ponieważ ob­
szary te ogłoszono strefą wojenną. 
Wskutek tego uciekinierzy koczują 
przy drogach na pograniczu strefy 
wojennej.

Nie wszędzie widać ślady walki. 
N.p. miasto Senlis nie ucierpiało 
prawie zupełnie, natomiast w Com­
piègne widać ślady zniszczenia. 
Most na rzece został wysadzony w 
powietrze, a domy na południo­
wym brzegu rzeki zburzone zosta­
ły ogniem artyleryjskim.

Nad Sommą i Aisne nie widać 
poważnych śladów zniszczenia. 
No polach stoi niezebrane zboże, 
a całe wsie są całkowicie wylud­
nione.

Władze niemieckie urządziły 
olbrzymie obozy jeńców na połud­
nie od _ Paryża w okolicy Saint- 
Cloud i Alanęon. Korespondent 
amerykański rozmawiał z kilkoma 
Francuzami, którym udało się 
pciec z tych obozów. Wszyscy

stwierdzali, że jedzenie jest okrop­
ne, a traktowanie ludzi bardzo złe.

Jeżeli chodzi o Paryż, to już w 
drugim tygodniu okupacji nie­
mieckiej dokonono spisu lud­
ności. Gestapo rezyduje w 
dawnym m inisterstw ie spraw 
wewnętrznych.

Ludność jest przygnębiona, ale 
bardzo często słyszy się na ulicy 
głośne wymyślanie na obecne 
warunki życia. Plakaty, rozkle­
jone na mieście, w których władze 
okupacyjne wzywają ludność do 
żywienia zaufania do żołnierzy 
niemieckich, są regularnie zry­
wane, jakkolwiek zrywanie ich 
grozi karą śmierci.

Ludność Paryża słucha chciwie 
wiadomości rad ia  angielskiego.

Dlaczego niem a inwazji 
na Anglię ?

H itler i Mussolini tłumacza sie
Niemiecka agencja prasowa 

wydała niezwykłej treści kom u­
nikat, w którym stara  się 
wytłumaczyć, dlaczego dotych­
czas nie podjęto ataku na Anglię. 
Najwidoczniej komunikat ten 
ogłoszono z tego powodu, że 
społeczeństwo niemieckie zanie­
pokojone jes t tą  zwłoką i chciało­
by jaknajprędzej doczekać się 
obiecanego zawarcia pokoju.

Równocześnie z oświadczeniem 
urzędowej agencji niemieckiej; 
pojawił się na łamach “ 'Giornale 
d’Italia  ” artykuł Gaydy zwanego 
“tubą Mussoliniego”, w którym 
tłumaczy on Włochom, dlaczego 
działania niemieckie wstosunku 
do Anglii ulegają zwłoce.

Oświadczenie niemieckie wspo­
mina o tym, że w wielu kołach 
zrodziło się wrażenie, iż “ wojnę 
przeciwko A n g l i i  prowadzi 
Rzesza połowicznie. Przypusz­
czenie takie jest całkowicie błędne. 
R z e s z a  niemiecka prowadzi 
wojnę w stosunku do -Anglii z 
taką samą stanowczością i z taką 
samą pewnością zwycięstwa, jak 
czyniła to w swojej kampanii 
przeciw Polsce a potym F rancji.”

Komunikat niemiecki zaznacza, 
że ciężar wysiłku wojskowego 
spoczywa narazie na barkach 
kilku tysięcy ludzi, a mianowicie 
załóg łodzi podwodnych, ścigaczy 
oraz samolotów.

W ojną przeciwko Anglii—mówi 
komunikat — prowadzona być 
musi przy użyciu całkowicie 
odmiennych środków, aniżeli 
działania w stosunku do Francji. 
W chwili obecnej w działaniach 
tych bierze udział ograniczona 
liczba ludzi, ale niebawem ilość 
żołnierzy wzrośnie.

O á w i a d c z e n i e niemieckie 
operuje w dalszym ciągu fan ­
tastycznymi twierdzeniami, że 
pomiędzy 25 czerwca a 31 lipca 
posłano na dno 936 tysięcy tonn 
żeglugi angielskiej i to tylko 
przy pomocy łodzi podwodnych. 
W tym samym okresie samoloty 
niemieckie zatopić miały 234 tys. 
tonn żeglugi handlowej czyli 
łącznie 1,270 tys. tonn.

Oświadczenie niemieckie chełpi 
się, że Anglia nie będzie mogła 
wytrzymać długo tego rodzaju 
tempa stra t.

Nie trzeba dodawać, że straty , 
podane w komunikacie niemiec­

kim, są niebywale wygórowane. 
Adm iralicja brytyjska podaje 
dokładnie s tra ty  poniesione przez 
m arynarkę handlową, a z wykazu 
tego wynika, że s tra ty  te  wynoszą 
zaledwie część stra t, głoszonych 
przez Niemcy.

Wspomniany artykuł Gaydy 
kładzie nacisk na fakt, że a tak  
niemiecki na Anglię nie może być 
tak efektowny, jak  uderzenie na 
Francję i, że dlatego należy liczyć 
się z długimi operacjam i, m ają­
cymi wyczerpać nieprzyjaciela. 
Gayda sugeruje, że głównym za­
daniem Niemców będzie zadawa­
nie ciosów żegludze handlowej 
Wielkiej B rytanii.

Szacherki walutowe  
Hitlera

Zurych, 1 sierpnia.
Na łamach “ F ran k fu rte r Z tg ” 

pojawił się interesujący wykład, 
który zdradza tajn iki niemieckich 
oszustw walutowych. Artykuł 
ten pokazuje, jak  Niemcy wyzys­
kują kraje, znajdujące się pod 
okupacją.

“ F ran k fu rter Ztg.” stwierdza 
bez żadnej żenady, że pierwszym 
krokiem przy zajęciu jakiegoś 
terytorium  przez Niemców jes t 
wydanie specjalnej marki, opar­
tej na bonach skarbu niemiec­
kiego. Ta specjalna marka zwią­
zana jes t z walutą, obowiązującą 
na zajętym terenie, przyczym 
kurs wymiany jest bardzo ko­
rzystny dla Niemców.

Hitleryzacja Holandii

Tańsze papierosy 
dla żołnierzy

Wobec zwyżki akcyzy od papie­
rosów, rząd brytyjski zastanaw ia 
się nad możliwością dostarczania 
tańszych papierosów -żołnierzom 
arm ji brytyjskiej i arm ji sprzy­
mierzonej. .

Ma być wprowadzony system 
kuponów. Poszczególni żołnierze 
mieliby prawo do pewnej ilości 
tytoniu i papierosów bez opła­
cania jakiejkolwiek akcyzy, ale 
mogliby dostawać te papierosy 
jedynie w kantynach wojsko­
wych.

Te wyroby tytoniowe miałyby 
odrębne znakowanie i odsprzedaż 
ich cywilnym osobom byłaby suro­
wo karana.

Sztokholm, 1 sierpnia.
Wiadomości, jakie nadchodzą 

okólnymi drogami z Holandji, 
świadczą, ze ucisk niemiecki w 
Holandji jes t powszechy. Język 
niemiecki wprowadzono, jako 
drugi język urzędowy obok języka 
holenderskiego.

Powołano do życia t.zw. izbę 
dziennikarską, w której zare­
jestrow ani m ają być wszyscy 
dziennikarze holenderscy. Oczy­
wiście do izby tej należą dzien­
nikarze z pod ciemnej gwiazdy, 
którzy redagowali za dawnych 
czasów pokątne pisemka hitle­
rowskie. Za najmniejsze nie­
posłuszeństwo grozi dzienni­
k a  r z o w i skreślenie z listy 
dziennikarskiej i uwięzienie. 
P arag raf aryjski został przepro­
wadzony wpełni w tej hitlerow ­
skiej izbie dziennikarskiej.

Braki żywnościowe w Holandji 
zaznaczają się coraz silniej.

Holendrzy wspominają ze łzami 
w oczach te dobre czasy, kiedy 
Holandja pomimo kontroli nad 
kontrabandą, sprawowanej przez 
Anglię, opływała w pierwszych 
miesiącach wojny we wszystko.

W iarygodni obserwatorzy są 
zdania, że w Rotterdam ie zginęło 
podczas straszliwego ataku z 
powietrza w dn,14 m aja aż 30 
tys. ludzi. Na obszarze czterech 
kilometrów kwadratowych w 
centrum  m iasta pozostały tylko 
trzy nietknięte budynki. Jeszcze 
w trzy  tygodnie po powietrznej 
rzezi w Rotterdam ie wykopywano 
dziennie po 300 ciał. 1.300 
samochodów ciężarowych wy­
woziło codziennie trup'y z pod 
gruzów domów.

Równie piękne miasto Mid­
delburg na wyspie Yalsharen 
uległo zniszczeniu. 600 domów 
tego historycznego m iasta legło 
w gruzach.

Pogoń za niemieckim  
korsarzem

u w ybrzeży  B razylii
Adm iralicja brytyjska podała 

do wiadomości, że u wybrzeży 
brazylijskich wytropiono kor­
sarza niemieckiego, na którego 
rachunek zapisać należy zato­
pienie dwuch angielskich s ta t­
ków handlowych w pobliżu 
brzegów Brazylii. Korsarz nie­
miecki je s t statkiem  handlowym, 
zamienionym na stałe na statek 
wojenny, posiadający po 4 działa 
sześciocalowe na każdej burcie. 
Tonnaż korsarza wynosi od 10 do 
12 tys. a szybkość jego koło 19 
węzłów na godzinę.

Przypuszcza się, że korsarz 
niemiecki, który występował nie­
dawno j e s z c z e  pod flagą 
szwedzką, czatował u wybrzeży 
brazylijskich na handlowe statki 
angielskie. Na trop korsarza 
wpadł statek handlowy “Alcan­

ta ra” o pojemności 22 tysięcy 
tonn. S tatek ten  zamieniony 
został przed paru  miesiącami w 
t.zw. uzbrojony k r ą ż o w n i k  
handlowy.

Starcie pomiędzy “Aleantarą” 
a korsarzem nieprzyjacielskim 
trwało krótko, albowiem nieprzy­
jaciel w chwili, gdy został ugodzo­
ny działami “Alcantary” na dys­
tans 5 mil morskich, zawrócił i 
okrył się zasłoną dymową.

“Alcantara” rozporządzająca 
chyżością tylko 18 węzłów na 
godzinę, podjęła pościg, ale 
musiała obniżyć szybkość z po­
wodu tego, że korsarz nie­
przyjacielski ugodził “Alcantarę” 
kilku pociskami.

Niemiec zdołał ujść, ale zarzą­
dzono za nim dalszy pościg i 
istn ieje nadzieja, że uszkodzony 
korsarz wpadnie w sieć.

Pismo niemieckie przyznaje się, 
że wojska niemieckie, które 
wkroczyły do Norwegji, miały 
przy sobie olbrzymie ilości bank­
notów, pochodzących ze “ specjal­
nego w ydan ia” marki. Następnie 
norweski bank państwowy wypłacił 

•w walucie norweskiej pełną w ar­
tość całej emisji owego specjal­
nego wydania marki. Skolei ta  
em isja stała się . . . podkładem 
dla w aluty norweskiej. W ten 
sposób bezwartościowy podkład 
staje  się pokryciem dla rzetelnej 
waluty norweskiej. W jakiś czas 
potym władze niemieckie wyco­
fu ją  wszystkie banknoty specjal­
nej emisji i na danym terytorium  
pozostaje waluta miejscowa.

Podobne sztuczki praktykow ano. 
nietylko w Norwegji, ale i w Ho­
landji. W H olandji oszukano 
również bąnki holenderskie w ten 
sposób, że kazano im kupować za 
ogromne nadwyżki marek posiada­
nych przez te banki rządowe 
bony niemieckie. W ten sposób 
Rzesza łagodzi inflację wewnętrz­
ną, a łupi kraje okupowane.

W KILKU 
WIERSZACH

Ottawa, 1 sierpnia  
M inister narodowej służby wojs­

kowej K anady oświadczył że nie 
widzi powodu dlaczego K anada nie 
m iałaby przeszkolić arm ii o sile 
miliona żołnierza.

M alta, 1 sierpnia  
Rada zarządzająca na Malcie, wy­

raziła swoje pełne uznanie za wspa­
niałą współpracę m arynarce wojen­
nej W ielkiej B rytanii oraz flocie po­
wietrznej Anglii.

Tangier, 1 sierpnia. 
Dwaj konsulowie angielscy w Ma­

rokko, a  mianowicie konsul gene­
ralny  M arakeszu i konsul w Fezie 
otrzym ali polecenie ze strony władz 
francuskich, aby przygotowali się 
do opuszczenia tery torium  Marokka.

Zwolnienie 
internowanych  
w Szwecji

Sztokholm, 1 sierpnia.
Jedna z agencyj prasowych do­

nosi, że żołnierze i oficerowie 
angielscy, którzy przeszli z Nor­
wegji do Szwecji, opuszczą nie­
bawem Szwecję.

Agencja ta  donosi, że poza 
oficerami i żołnierzami angielskimi 
oraz Francuzami przebywa w 
Szwecji w jednym z obozów 40 
żołnierzy polskich, którzy również 
opuszczą kraj.

SAMOLOTY NAD 
IRLANDIAс

Belfast, 1 sierpnia.
Nocy ubiegłej nad północną 

Irlandią słychać było łoskot s iln i­
ków samolotowych. Przypuszcza 
się, że maszyny niemieckie pró­
bowały wywiadu na terytorium  
północnej Irlandii.
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Po stokroć biada zwyciężonym!
Stosunek Rzeszy do zwyciężo­

nej F ran c ji jeszcze raz uprzytam ­
nia, że biada zwyciężonym, ale po 
stokroć biada zwyciężonym przez 
Niemców.

Nikt co prawda nie miał zbyt 
wielkich złudzeń co do losu, jaki 
spotka zwyciężonych przez Niem­
ców. W ystarczyło być świad­
kiem, w jaki sposób narodowi 
socjaliści “zlikwidowoli” swoich 
politycznych przeciwników, jak 
“ unieszkodliwili ” Żydów. Nie 
zadowolili się nigdy usunięciem 
ich ze stanowisk, uniemożliwie­
niem pokrzyżowania celów Trze­
ciej Rzeszy, nie, niszczyli ich 
doszczętnie, znęcali się nad nimi, 
wypróbowali na nich wszystkie 
instynkty sadystyczne. Przyczem 
w procesie wciągania ofiary w 
zasadzkę odgrywał wybitną rolę 
p o d s t ę p ,  swoisty narodowo- 
socjalistyczny podstęp.

Słowo niemieckie
Wszyscy jeszcze pamiętamy, 

jak  H itler obiecywał różnym 
austryjackim  politykom, że “ im 
włos z głowy nie spadnie ”, skoro 
się tylko nie sprzeciwią “ An- 
schlussowi ”, jak  przyrzekał Au- 
stryjakom  swobodny i niezależny 
rozwój w granicach Wielkiej 
Rzeszy. Wiemy, jak  na tern 
wyszli różni panowie w stylu 
p.Guido Schmidt’ a, wiemy, jak  
godny zazdrości jes t żywot “ wol­
nych ” Austryjaków. To samo, 
tylko w formie ostrzejszej 
jeszcze, powtórzyło się w Czecho­
słowacji. Obietnica nie w trą­
cania się do wewnętrznych spraw 
kraju, ba, przyrzeczenie - tolero­
wania wszystkich nowoczesnych 
kierowników państwa, jeżeli ty l­
ko Rzesza otrzyma Sudety. . . . 
A w niespełna sześć miesięcy 
później, po aneksji Czech i 
Moraw, H itler obiecywał auto- 
n o m j ę ku ltu ralną narodowi 
czeskiemu, autonomję, k t ó r a  
nigdy nie weszła w życie, ale 
która stala się wyszukanym 
narzędziem udręki w rękach Ge­
stapo. Niemcy nietylko nie 
przyznali Czechom żadnych praw 
i przywilejów, ale na każdą aluzję 
ze strony czeskiej odpowiadają 
szyderstwem, naigrywaniem.

Taniec śmierci
W okupowanej Polsce H itler 

nic nie obiecuje, bo się nie zna­
leźli tacy, którzyby poszli na lep. 
Narodowi— socjaliści nie mogą 
jednak odmówić sobie rozkoszy 
znęcania się nad zwyciężonymi, 
naigraw ania się z nich. Nie 
mogąc, mimo jedynego w dzie­
jach fałszowania wydarzeń, za­

Polacy, k tórzy przybyli do Anglii, 
m ieszkając w pryw atnych domach 
lub w pensjonatach, dziwią się wielo­
krotnie zwýczajom d o m o  w  y  m 
angielskim. Co gorzej, dziwią się 
często Anglicy, że ci “ refugees ” z 
konynentu, gdzieś z dalekiej _ i 
nieznanej im Polski, dla k tórej m ają 
obecnie tyle sym patii—nie znają ich 
obyczajów, nie rozum ieją ich, a co 
już najdziw niej ze, że nie dostoso­
w ują się do nich. I  oto jesteśm y o 
krok od nieporozumień, których tak  
łatwo można uniknąć, gdybyśmy 
pam iętali, że nie jesteśm y u siebie w 
domu.

Zacząć trzeba od tego, że Anglik 
je s t gościnny, ale nie wylewny, że 
dom swój, tak  ja k  sw oją wyspę, tak  
ja k  siebie samego, uważa- za coś 
absolutnie własnego, za coś, do 
czego tak  łatwo nie dopuszcza się 
obcych. Ale jeśli się ich już dopuści,

sugerować swoim i światu, że 
Polacy się ulękli i stchórzyli potę­
gi niemieckiej, na jej widok, naro­
dowi —  socjaliści pysznią się 
cyniczriie przed światem znisz­
czeniem, mordem, przestępst­
wem, dokonywanym w Polsce.

Gwoli odstraszenia innych od 
staw iania oporu, Niemcy wy- 
świetali w krajach  neutralnych 
osławiony film “ Chrzest ognia ”, 
w którym utrw alili na wieczną 
swoją hańbę barbarzyńską, żad­
nymi wymogami stra teg ji czy 
techniki wojennej nieuprawiedli- 
wionę dewastację Polski. W 
tymże celu Niemcy rzucili na 
półki księgarskie krajów neu­
tralnych szereg książek z kam- 
panji polskiej, w których prze­
de wszystkiem opiewali dokony­
wany na ludności polskiej mord 
i gruntowne zniszczenie. Wszę­
dzie postała ich stopa.

Jedną z takich książek, którą 
należy nazwać klasyczną, mam 
dobrze w pamięci. Nosi tytuł 
“ Taniec śmierci.” Na lukususo- 
wym papierze pierwszorzędnym 
drukiem, -— mimo dotkliwego bra­
ku papieru w kraju, — ilustruje 
ona “dzieło” niemieckiej armii w 
Polsce. Jest tam  “artystycznie” 
naszkicowany szkielet szaleńca, 
szukającego schronienia przy oba­
lonym slupie telegraficznym na ro­
zerwanej od pocisków drodze ; są 
tam  wynędzniałe dzieci polskie, 
ciągnące beznadziejnie dokądś z 
resztkami tobołków; są zgłodnia­
łe kobiety o zapadłych oczodołach 
nad trupam i bliskich; są nędzarze 
nad padliną końską, jedynym

to musi to być ktoś bliski, ktoś, kogo 
on zna, lub kogo przyjaciel do niego 
wprowadził. W tedy otw iera mu swą 
ojczyznę, swój dom, siebie samego.

Polaków wprowadziła do Anglii 
ich niezłomna postaw a m oralna, ich 
wola walki, ich miłość ojczyzny, ich 
wierność (co Anglik ocenił) wobec 
przyjętych zobowiązań. Te zálety 
otw arły nam  w rota do zamkniętego 
św iata angielskiego, zarekomen­
dowały nas tu ta j lepiej, niż czyje- 
kolwiek polecenie. Anglicy przyjęli 
nas gościnnie.

Ale nie znaczy to, by przym ując 
nas gościnnie, nie w ym agali od nas, 
abyśmy się wyłamywali od zwycza­
jów, które tu  panują. Anglik nie 
powie nikomu z nas nic, nie zwróci 
uwagi, gdy zauważy niedpowiednie 
zachowanie się nasze, lecz cofnie się 
i zamknie się przed nami. Musimy 
być bardzo czujni, delikatni i ostrożni

jeszcze pożywieniem... Niemiecka 
pieśń : tryum f zniszczenia.

Danję, Norwegję, Belgję i 
Holandję spotkał los podobny. 
“ Dobrowolna zgoda na opiekę ” 
ze strony Danji, złożenie broni 
przez dowódzcę arm ji holender­
skiej, kapitu lacja bezwzględna 
króla Belgów, wpłynęły co n a j­
wyżej na zmodyfikowanie udręki, 
nie na osłabienie jej siły i za­
ciętości.

Straszliw y  
los Francji

Teraz przyszła kolej na 
Francję. I stosunek Niemców do 
tej F rancji, która z nimi zawiera 
pokój, która pragnie się z nimi 
porozumieć, jes t najbardziej 
pouczający. Nie wspominam tu 
umyślnie m e t o d  stosowanych 
przez Niemców we F rancji oku­
powanej.

Speaker niemieckiego rad ja 
poświęca obecnie wiele uwagi 
Francji nieokupowanej i rządowi 
marszałka P etain ’a. Ale tylko 
poto, żeby zapewnić, że w tej 
F rancji panuje niesamowity 
chaos, że Francuzi nie są w s ta ­
nie opanować sytuacji, że Petain 
jes t taki sam, jak wszyscy inni, 
że się na Francuzach mści to. iż 
“ rozpętali wojnę ” etc., etc. 
Znany , publicysta francuski p. 
Lucien Romier, dyrektor dzien­
nika “ Le Figaro ” ośmielił się 
napisać ostatniej niedzieli, że 
naród francuski nie chciał wojny. 
To wystarcza, żeby speaker nie­
miecki nazwał go pismakiem,

Dom angielski posiada swoje 
zwyczaje. Nie kto inny, tylko 
Anglicy wprowadzili term in “ płacą­
cych g o śc i” (paying guests), na 
określenie tego rodzaju gości, któ­
rych przyjm uje się co praw da za 
opłatą, ale których dopuszca się do 
bliskiego współżycia w  domu.

Istn ieje w Anglii zwyczaj, który 
może się wydać komuś pełnym pru­
dérii, k tóry  niemniej je s t powszech­
nym zwyczajem i którego nie można 
nie szanować. W “boarding housach” 
i w  pensjonatach, a  naw et w  hotelach 
nie przyjm uje się prywatnych w izyt 
u siebie w pokoju, lecz w  salonie 
ogólnym lub w saloniku, czy w 
pokoju przeznaczonym na palarnię. 
Dlatego, wchodząc do hotelu, czy 
pensjonatu, jesteśm y przez portiera 
uprzejm ie pytani, do kogo przychod­
zimy, a  znajomy, którem u przy­
chodzimy złożyć wizytę, je s t o 
naszym przyjściu uprzedzony, po 
czym udać się należy do salonu dla 
wspólnej rozmowy. Próba przejścia 
do pokoju, spotka się zawsze ze 
strony służby hotelowej,lub ze strony 
kierownictwa pensjonatu, z grzecz­
nym lecz niemniej stanowczym 
sprzeciwem. A za jakiż “ shocking” 
będzie uznana wizyta, k tó rą  będzie 
s ta ra ła  złożyć w pokoju mieszkańca 
pensjonatu “ osoba płci odmiennej,”

“ który zapomina, że to cały 
naród francuski rok temu pałał 
żądzą rozpętania wojny i rozszar­
pania Rzeszy.” A żeby słuchacze 
nie sądzili, że niełaska odnosi się 
tylko do francuskiego dzienni­
karza, radjo niemieckie, powołu­
jąc się na b ra tn i organ “Il Popolo 
d’Ita lia ,” zapewnia, że winę we 
F rancji ponosząc wszyscy jedna­
kowo, chociaż rząd Petain 'a 
zamierza ukarać tylko pewnych 
polityków; winni są tak samo 
Daladier, jak  Petain, tak samo 
Blum, jak Reynaud czy Mandel. 
Gdyby bowiem wojna się skoń­
czyła zwycięsko dla F ran c ji— 
wyjaśnia speaker—oni wszyscy 
byliby bohateram i narodowymi.

Niemcy muszą  
być zwyciężone

W tym ujęcia tkwi istota 
“ duszy niemieckiej.” Tego nie 
wolno nigby zapominać. P rze­
ciwnik polityczny, wróg, zwycię­
zca zwalcza, ale nie odmawia 
tytułu do bohaterstw a w stosunku 
do własnego narodu. Niemcy 
obrzucają pokonanych błotem, 
drwią z nich, wyszydzają. A 
czynią to z tym większą przy­
jemnością, z tym większą pasją, 
jeżeli im się udało wciągnąć ich 
w zasadzkę, zwabić, jak  m arszał­
ka P etain ’a, do lasku Compiègne.

Postokroć biada zwyciężonym 
przez Niemców!

Dzięki Bogu, rozumie to już 
dobrze świat, walczący o cywili­
zację i o wolność narodów. Dlatego 
Niemcy muszą być i będą zwycię­
żone.

jak  to mawiono w Polsce językiem 
urzędowym.

Polacy, mieszkający w domach 
angielskich, muszą bardzo na te 
zwyczaje uważać. Pam iętajm y, że 
nie możemy naszych swobodnych 
koleżeńskich zwyczajów, wzmożo­
nych jeszcze przez tułaczkę emi­
gracyjną, naszych swobód i poufą- 
łości, które uważamy za ser­
deczność, stosować tu ta j bez obra­
żania domowych zwyczajów angiel­
skich.

Odpowiadają na te  uwagi uparci 
Polacy, że Anglicy nie powinni 
staw iać tego rodzaju wymagań, 
skoro sami pozwalają sobie na 
rozm aite swobody - np. w Hyde 
Parku.

Polakom tym  odpowiedzić możemy 
co następuje: to  co dzieje się w 
Hyde Parku, tego Anglicy nie widzą, 
bo ich to nie interesuje, bo są to 
rzeczy osobiste, a na spraw y osobiste 
nie zw racają oni uwagi. N atom iast 
dom angielski je s t pewnego rodzaju 
wspólnym dobřena, w którym  _ się 
mieszka i żyje, i jako tak i posiada 
on swoją niepisaną konstytucję. Być 
może, je s t ona niekonsekwentna w 
swoich zwyczajach, bo żadne-zw y­
czaje nie są konsekwentne, lecz 
niemniej należy je  szanować i 
basta  . . .

L. R.

Z DNIA 
NA DZIEŃ
UJRZAŁEM 
INTRUZA !

Przed paru dniami odbyło się w 
parlamencie posiedzenie przy 
drzwiach zamkniętych dla tajnej 
debaty w sprawach zagranicznych.

Procedura zamknięcia drzwi W 
Izbie Gmin i wyłączenia jawności 
je s t bardzo oryginalna, a zarazem 
prosta. W ystarczy aby jeden z 
posłów zawołał głośno: “ ujrzałem  
in truza ” — i m arszałek Izby Gmin. 
musi zarządzić oczyszczenie galerii 
z publiczności.

Trzeba bowiem wiedzieć, że fo r­
malnie wszystkie posiedzenia Izby 
Gmin odbywają się niejawnie, bez 
udziału nie-członków Izby. P rasa  i 
publiczność są  tolerowane, wpusz­
czane są na galerie, ale form alnie 
jest tak, jakby ich nie było.

N a sam ą salę obrad nie ma wstępu 
nikt, prócz członków Izby. M inister, 
który nie je s t posłem do parlam entu, 
nie może w Izbie przemawiać. 
Wszelkiego rodzaju wysocy urzęd­
nicy M inisterstw, potrzebni czasami 
swoim szefom podczas obrad dla 
zasięgania informacji, siedzą zamk­
nięci w loży okratowanej, k tóra 
raczej wygląda na klatkę.

Jak  w wielu innych dziedzinach 
życia w Anglii, rzeczywistość zmie­
nia z gruntu  tradycyjną fikcję, ale 
form alnie ta  fikcja obowiązuje i dla 
tego wystarczy, aby ktoś z członków 
Parlam entu oświadczył, że obcy są 
w Izbie i muszą być oni na galerii i 
z lóż usunięci.

MONA LISA
P rasa  włoska, a w szczególności 

dziennik rzymski “ Roma Fascista  ” 
podnosi krzyk, żądając, aby z 
Luwru w Paryżu wywieźć wszystkie 
dzieła sztuki włoskiej, zwłaszcza 
słynny po rtre t Leonarda- da Vinci, 
przedstaw iający Giocondę.

P retensje s w o j e uzasadniają 
Włosi zupełnie fałszywie. Twierdzą, 
że F ranpja powinna oddać obrazy 
wywiezione z Włoch podczas wojen 
napoelońskich, i wliczają do ich 
rzędu arcydzieło Leonarda da Vinci. 
Nie je s t to prawdą. Leonardo da 
Vinci podczas pobytu swego we 
Florencji w r. 1606 nam alował 
portre t trzeciej żony florenckiego 
kupca Zanobi del Giocondo, Madonny 
Lisy, w skróceniu zwaną Moną Lisą. 
W prowadził do tego obrazu motyw 
nieznany portretowi włoskiemu, a 
mianowicie piękny układ rąk  i 
odmalował niezwykły, tajem niczy 
uśmiech pięknej kobiety, k tóry
potem powtarzali często uczniowie 
jego szkoły. P ortre tu  s w e g o
Leonardo nigdy nie wykończył.
Woził go zawsze ze sobą, ustaw icz­
nie poprawiając i doskonaląc szcze­
góły. Gdy um ierał we Francji w 
r. 1519, jako a rty s ta  od la t za trud­
niony przez Franciszka I-go,
portre t Giocondy przeszedł na 
własność królów francuskich, a  
następnie Francji samej.

Burzliwe były ostatnio dzieje
Giocondy. Choć należy ona do 
największych skarbów, jakie
F ran c ja  p o s i a d a ,  parokrotnie 
groziło jej niebezpieczeństwo
zniszczenia lub kradzieży.
Strzeżono jej pilnie a  jednak mimo 
to w r.1911 obraz został skradziony 
przez włoskiego robotnika Vincento 
Perugia i upłynęło parę la t zamim 
udało go się odzyskać. Przed 
trzem a la ty  zagroziło obrazowi 
zniszczenie, . gdy słynna galeria
luw ru została objęta w jednym
swoim skrzydle pożarem. Podczas
obecnej wojny. Gioconda została
przez dyrekcję Louvru wywiezona i 
b e z p i e c z n i e  ,ukry ta. Miejmy 
nadzieję, że nie ulegnie zaborowi
włoskiemu.

BLOKADA SERÓW
R estauracje londyńskie m a j ą  

nielada kłopot spowodu odcięcia od 
krajów , produkujących sery. Zapasy 
serów szwajcarskich w Londynie 
w yczerpują się w szybkim tempie. 
Sery francuskie r ó w n i e ż  nie 
po trw ają długo. Camembert i Brie. 
już zniknęły z rynku. Ser holender­
ski podskoczył niezmiernie w cenie 
i płaci się obecnie aż В szyi. 6 pensów 
za funt.

W tych w arunkach restauracje 
londyńskie muszą zadawalać się 
seram i angielskimi, o których 
cudzoziemiec przeważnie niewiele 
słyszał. W arto  jednak pouczyć, że 
Anglia p o s i a d a  również sporo 
odmian serów rozmaitego gatunku, 
poczynając od śm ietankowych,fabry­
kowanych w Kornwalii, aż po ostre 
sery, takie jak.C hester.

R estauratorzy  londyńscy zdołali 
jednak uratow ać z “ blokady serów ” 
jeden oryginalny ser.

Je st to mianowicie ser islandzki, 
k tóry  nazywa się Guda, a przy­
pomina podobno nieco francuski 
Cantal.

Islandia, na której siedzą obecnie 
żołnierze kanadyjscy, przygotowując 
się do długiej zimy, _ stanie się 
przypuszczalnie wielkim ekspor­
terem  sera do Anglii,

Poczt sztandarowy brygady podhalańskiej
V -А— vt-^—  ̂ '

Paying guests
czyli szanujcie zw yczaje  

angielskiego domu

w tym, co czynimy, żeby nie wywołać 
tego rodzaju zgrzytów.
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Am eryka jest zagrożona
Poważne ostrzeżenie Ministra Wojny

Stimsona
Waszyngton, 1 Sierpnia.

Zakaz wywozu benzyny lotni­
czej ze Stanó\v Zjednoczonych do 
jakiegokolwiek kra ju  poza obrę­
bem obu Ameryk jes t krokiem, 
który godzi w Niemcy, Wiochy i 
Japonię.

N ajbardziej ucierpi Japonia, 
k tóra jest całkowicie zależna od 
amerykańskich dostaw ropy i ben­
zyny.

W W aszyngtonie przypuszcza 
się, że decyzja Prezydenta 
Roosevelta powzięta została ze 
względu na interesy obrony 
samych Stanów Zjednoczonych 
i Półkuli Zachodniej.

Oczywiście zakaz wywozu ropy 
Î  benzyny dotknie również Anglię, 
ponieważ jednak Anglia zaopa­
tru je  się w innych źródłach, 
s tra ta  nie będzie miała dla niej 
znaczenia.

Równocześnie z tym krokiem 
który dowodzi, że Ameryka żywi 
coraz większy niepokój spowodu 
rozwoju sytuacji, m inister wojny 
Stanów Zjednoczonych p. Stimson 
oświadczył na komisji wojskowej 
parlam entu amerykańskiego, że 
niebezpieczeństwo, jakie grozi 
Ameryce, jest poważne.

P. Stimson skrytykował ostro 
system ochotniczego zaciągu do 
armii, który jest nietylko nie­
skuteczny, ale i kosztowny. . Zda­
niem p Stim&ona, należy wprowa­
dzić jaknajszybciej przymusową 
służbę wojskową.

“ Stoimy dzisiaj twarzą w 
tw arz — powiedział sekretarz 
stanu dla spraw, wojny—z ewen­
tualnym  nieprzyjacielem, który 
nietylko przez 6 la t szkolił swoją

armię, ale wprawił w ruch swoją 
maszynę, która pokonała wszyst­
kie ofiary agresji niemieckiej. 
Wojen nie wypowiada się dzisiaj, 
wojny się prowadzi. Mieliśmy— 
ciągnął p. Stimson—dostateczną 
ilość doświadczeń, aby prze­
konać się, że Hitler nie zawaha się 
sięgnąć po nowe zbobycze.”

Gdy jeden, z członków komisji 
wojskowej zapytał się p. Stim ­
sona, czy nie zapatruje się zbyt 
czarno na sytuację, p. Stimson 
o d p a r ł ,  że niebezpieczeństwo 
ataku powietrznego na Stany 
Zjednoczone jest poważne.

Niebezpieczeństwo — wskazał 
p.Stimson—jest dzisiaj poważ-' 
niejsze, aniżeli w r.1917, kiedy 
wprowadziliśmy służbę wojskową. 
Wówczas mieliśmy niezlamaną 
linię obrony sprzmierzonych i 
czas na przygotowania wojenne.

Dzisiaj Stany Zjednoczone 
otoczone są ogniskami wojny.

Na Oceanie Spokojnym potężna 
flota japońska znajduje się w 
ręku mocarstwa, ściśle współ­
pracującego, z osią Rzym-—Ber­
lin. Jest rzeczą do pomyślenia, 
że flota, przewyższająca naszą 
w każdej kategorii i klasie, 
może być rzucona przeciwko 
naszym brzegom. F lota taka 
może znajdować się w ręku 
mocarstw, których zdolność 
b u d o w y  jednostek morskich 
będzie przewyższać sześciokrot­
nie naszą zdolność.

W toku wyjaśnień, udziela­
nych członkom komisji wojsko­
wej, p.Stimson zaznaczył, że 
ponieważ Kanada należy do 
k o n t  ynentu amerykańskiego, 
otrzymywać będzie w dalszym 
ciągu ropę i benzynę' ze Stanów 
Zjednoczonych. Równocześnie 
chcą wprowadzić zakaz reeks­
portu tych produktów z Kanady 
do Wielkiej Brytanii, ,

y  korzy słanie 
ISiemców 

i Austriaków
M inisterstwo Spraw  W ewnętrznych 

W. B ry tan ii postanowiło wykorzystać 
tych wszystkich Austriaków  i Niem­
ców, których synowie służą w armii 
angielskiej albo, którzy sami przed­
staw iają wartośći día żywotnych 
działów przemysłu angielskiego 
(głównie przemysłu wojennego). 
Postanowono uwolnić z obozów kon­
centracyjnych wszystkich specjalis­
tów, którzy mogą zostać zużytko­
wani w badaniach naukowych oraz 
w przemyśle wojennym.

Dwie floty
Stanów Zjednoczonych

Nowy York, 1 sierpnia.
Stany Zjednoczone zdecydo­

wały, iż konieczne są dla nich 
dwie floty na dwuch oceanach. 
Niebezpieczeństwa najazdu, które 
zagrażają Stanom zarówno z 
Europy jak z Azji sprawiły, iż 
sfery kierownicze Stanów zdają- 
sobie dzisiaj sprawę, lepiej niż 
kiedykolwiek, że należy conaj- 
mniej podwoić posiadaną flotę, 
aby móc obronić się przed nie­
przyjacielem.

Nie jest to jednak rzecz łatwa, 
Wedle najbardziej optymistycz­
nych obliczeń, flota Stanów 
Zjednoczonych nie może być 
podwojona przed r. 1946. W 
tym celu musi się najpierw  zbu­
dować wielkie doki okrętowe,

Skutek rządówс

n iem ieckich
Rozgłośnia niemiecka podała 

do wiadomości, że z powodu 
braku mięsa na wyspach anglo- 
normandzkich w kanale La 
Manche stało się koniecznym 
zaprowadzenie dni bezmięsnych.

gdyż te, które obecnie pracują w 
Ameryce, nie są dostateczne. 
Wedle nadchodzących wiado­
mości, znajdują się już w budo­
wie wielkie pancerniki od 25 do 
50 tys. tonn, uzbrojone w sposób 
najbardziej nowoczesny, przede 
wszystkim przeciw atakom lot­
niczym. ■

OSTATNIE 
WIADOMOŚCI

Zagadkowe losy
księstwa Monaco

Lizbona, 1 sierpnia. 
Zagadkowe są obecnie losy małego 

księstw a Monaco na południu 
F rancji. Wedle niektórych doniesień 
m iały się Niemcy zgodzić na plan 
Mussoliniego włączenia tego księstwa 
do Włoch. Niema dotychczas po­
tw ierdzenia wiadomości, aby istotnie 
Włochy objęły władzę nad niewiel­
kim terytorium  księstwa.

P retensje swoje do Monaco, które 
dotąd pozostawało pod protektoratem  
francuskim  uzasadniają Włosi w 
sposób następujący:

D ynastja Grimaldich, k tóra dotąd 
rządziła w Monaco jest pocho­
dzenia włoskiego. Pierw otną jej sie­
dzibą nie było Monte Carlo, ale 
zamek Cagńes, ó kilka kilometrów 
od Cannes.

Mussolini miał zaznaczyć, że ro­
dzina Grimaldich została zmuszona 
przez Francuzów do opuszczenia 
swych pierwotnych terytoriów, które 
obejmowały część Riviery, od włos­
kiej granicy aż po Cannes, łącznie

Podziękowań ie
Towarzystwo Polskie w Londynie, 

w imieniu s ta re j polskiej kolonii 
londyńskiej, składa niniejszym 
na j  serdeczniej sze podziękowania
paniom: M arii Ęałcerkiewicz i
Toli K orjan oraz panom:. F. B'.

z Villefranche i Niceą. Francuski 
pro tektorat nad Monaco nie ma 
uzasadnienia ani historycznego ani 
prawnego. Wedle Mussoliniego 
Włochy powinny zastąpić Francję 
w protektoracie, a dynastii G rim al­
dich naeży przywrócić je j pierwotne 
posiadłości.

W ten sposób pragnie Mussolini 
utworzyć z Monaco małe, zależne 
od siebie państowko, a wgruncie 
rzeczy rozszerzyć posiadłości włoskie 
na Rivierze.

Sesja najwyższego  
Sowietu

Moskwa, 1 sierpnia.
Rozpoczęły się tu  dzisiaj obrady 

sesji Najwyższego Sowietu. Po­
rządek dzienny obejmują nastę­
pujące sprawy:

(1) Expose Mołotowa na temat 
s y t u a c j i  międzynarodowej i 
dyskusja nad polityką zagra­
niczną Związku Sowieckiego.

(2) Utworzenie nowej związ­
kowej Republiki Mołdawskiej."

(3) Przyjęcie dekretów o włą­
czeniu Litwy, Łotwy i Estonii do 
Związku Sowieckiego.

P.C.K.
Od soboty dn.27 lipca b.r. biuro 

Polskiego Czerwonego Krzyża 
czynne będzie codziennie od godz. 
10 — 12 i od 3 — 5-ej. W niedzie­
lę i święta od godz. 10 —- 12.

Adres: 3, Bentink Street, Lon­
don S. W. 1.

Szwajcaria  
w  pogotowiu

Zurych, 1 sierpnia.
Naczelny wódz armii szwaj­

carskiej gen. Guisan w mowie, 
wygłoszonej w rocznicę założenia 
związku szwajcarskiego oświadCzarnomskiemu

Modzelewskiemu za Ich łaskawy ostatniej kropli krwi sztan-
rZygmuntowi1 czył, że Szwajcaria bronić będzie

bezinteresowny udział w Wieczorze 
Polskiej Piosenki, i Polskiego Słowa.

Wieczór ten przyniósł 10 funtów  
czystego dochodu na rzecz Funduszu 
Pomocy dla Polskich Jeńców Wo­
jennych, za co wysłanych będzie 20 
paczek do obozów niemieckich.

Bóg zapłać!

daru narodowego,
“ Tegoroczne święto zastaje 

Szwajcarię-w pełni bojowego po­
gotowia. Rozejm nie jest jeszcze 
pokojem, dlatego każdy żołnierz 
szwajcarski musi pozostać na 
swoim posterunku.”

Spółka sowiecko- 
niemiecka trw a

Moskwa, 1 sierpnia.
Na dzisiejszym zebraniu N ajw yż­

szego Sowietu Mołotow wygłosił 
przemówienie w sprawie polityki 
zagranicznej Z.S.S.R.

Mołotow z naciskiem podreślił 
neutralność Rosji Sowieckiej oświad­
czając,, że Sowiety nie dadzą się 
wciągnąć do wojny.

P akt z Niemcami — mówił — jest 
niezmiennie w mocy. Wszystkie 
brytyjskie wysiłki osłabienia go 
spełzły na niczym. P ak t ten posiada 
nietylko znaczenie gospodarcze, lecz 
rapownia Niemcom bezpieczeństwo 
na wschodzie.

Stosunki z W. B rytanią m aterialne 
nie uległy zmianie w ciągu ostatnich 
tygodnie. Trudno sobie wyobrazić 
dobre stosunki z Anglią, biorąc pod 
rozgwagę wszystkie je j wrogie 
posunięcia przeciw Związkowi So­
wieckiemu. M isja s ir  Stafforda 
Crippse je st jednak dowodem, że 
W. B rytania pragnie poprawić te 
stosunki. Z mocarstw  sojuszniczych, 
walczących przeciw mocarstwom osi 
pozostała tylko W. B rytania, która 
postanowiła kontynuować wojnę, 
polegając na pomocy Stanów 
Zjednoczonych.
Przyszłość stosunków z Finlandią 
zależy od Finaldji samej. Mołotow 
przestrzegł pewne koła fińskie, aby 
zaprzestały ataków przeciw tym  
sferam  które dom agają się przy ja­
znych stosunków ze Związkiem 
Sowieckim.

Stosunki z T urcją nie uległy 
żadnej istotnej zmianie, ale nie­
miecka Biała Księga wskazywałaby 
na to, że Turcja zaangażowana była 
w akcji antysowieckiej.

Mołotow nie je s t w stanie powie­
dzieć nic dobrego na tem at stosun­
ków ze Stanalni Zjednoczonymi. 
Konflikt “ imperializmów ” może 
rozszerzyć wojnę na zachodnią pół- 
n {U [zp o d  oS o m o u  Ä Avu.idg - ś in ą  
kolónij mogą przeistoczyć wojnę w 
konflikt wszechświatowy.

Uslrój korporacyjny  
we Francji

Vichy, 1 sierpnia.
Wicepremier francuski p. Laval 

opuścił Grenoble, udając się do 
Paryża. Przypuszcza się, że pos­
ta ra  się on poczynić kroki celem 
zaaranżowania spotkania pomię­
dzy Hitlerem a Petainem.

Przypuszcza się również, że jed­
nym z głównych celów wyjazdu 
Lavala do Paryża, jest ustalenie z 
władzami niemieckimi daty prze­
niesienia się rządu marszałka 
Petaina - z Vichy do Wersalu. 
Trudności w tej sprawie są 
narazie poważne.

Francuski dziennik urzędowy 
przyniósł już pierwsze postanowie­
nie, które zdradza w jakim kierun­
ku pójść ma rozwój ustroju 
francuskiego. Na mocy rozporzą­
dzenia w Dzienniku Urzędowym 
całe gospodarstwo mleczne ma być 
zorganizowane na zasadzie kor­
poracyjnej. Skolei pójdą wszystkie 
przemysły spożywcze.

Dekret wyklucza nadmierne 
zyski i zaznacza, że produkty każ­
dej prowincji będą kontrolowane 
przez odpowiednią grupę re­
gionalną.

Pow rót uchodźców  
i wy właszczenia

we Francji
Vichy, 1 sierpnia.

Władze niemieckie podały do wia- 
domoś ci, że kom unikacja kolejowa 
pomiędzy okupowanę a n iezajętą 
częścią F ran cji zostanie podjęta. Jak  
wiadomo przed kilku dniami zatrzy­
mano-wszelki ruch kolejowy z jednej 
s tre fy  do drugiej.

Rozgłośnia w Lyonie, podając do 
wiadomości to nowe zarządzenie, 
s ta ra ła  się zaznaczyć, że ludność 
F rancji powinna okazać jak  najdalej 
idącą cierpliwość w sprawie powrotu 
uchodźców do Francji, okupowanej z 
terenów F rancji nieokupowanej. 
Speaker radiowy zaznaczył, iż nie­
możliwością je s t przeprowadzić ewa­
kuację wielu ludzi w przeciągu paru 
dni.
Ogłoszono już listę tych Francuzów,

którzy opuścili F rancję, a  którzy, 
zestają wywłaszczeni ze swoich 
m ajątków. N a liście wymieniono 
wybitnych przemysłowców, ban­
kierów, dziennikarzy- itd. W śród 
bankierów figurują dwa nazwiska 
mianowicie barona Edw arda 
Rotszylda oraz Ludwika D ryfusa. 
W śród przemysłowców znajduje się 
znany fabrykan t małych samocho­
dów francuskich Ludwik Rosengart, 
w ielk i. przedsiębiorca meblarski 
Levitan oraz fab rykan t kapeluszy 
Solenski, którego kapelusze “ Sol ” 
znane były w całej F rancji.

W śród dziennikarzy k t ó r y c h  
m ajatk i skonfiskowano są: pani
Tabouis, Pertinax, de Kerillis, 
Kessel Buré oraz redaktor P e tit 
P arisien  Joseph Bois.

W ypłata zasiłków
dla uchodźców

Komitet Obywatelski dla spraw 
uchodźtwa Polskiego w Anglii
będzie wypłacał zasiłki w nastę­
pującym porządku: „

Dnia 1-go i 16-go każdego
miesiąca właścicielom legity­
macji nr.l — 100.

Dnia 2-go i 17-go każdego
miesiąca właścicielom legity­
macji nr.101 — 200.

Dnia З-go i 18-go każdego
miesiąca właścicielom legity­
macji nr.201 — 300.

Dnia 4-go i 19-go każdego 
miesiąca właścicielom legity­
macji nr.301 — 400.

Osobom nieposiadającym legi­
tymacji uchodźczych З-go i 18-go 
każdego miesiąca.

Jeżeli jedna z tych dat wypad­
nie w niedzielę, wypłata zasiłków 
odbędzie się w dniu następnym.

St. Jóźwiak 
Kierownik Sekcji Pomocy 

Materialnej.

Opieka kulturalna
Polskie Biuro Badąń Politycznych 

w Londynie, 32, Chesham Place, 
S.W .i, zawiadamia, iż w sprawach 
Zrzeszenia Profesorów i Docentów 
Polskich Szkół Akademickich oraz 
w sprawach opieki kulturalnej, 
Profesor K. Wodzicki przyjmować 
będzie interesantów  w poniedziałki, 
w torki i czwartki, w godz. 3-5 pp.

Kierowniczka Działu Szkolnego 
(szkoły angielskie wyłącznie) Miss 
C. A. Hansell przyjmować będzie 
zainteresowanych każdego d n i a  
tygodnia oprócz sobót, w godz. 
10 - 12 .

W  sprawie miejsc 
w internacie 
dla chłopców

W internacie gimnazjalnym w 
Londynie jest wolnych kilkanaście 
miejsc dla chłopców.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
kandydatów przyjm uje do dnia 5 
sierpnia Referat Opieki Kultu­
ralnej przy Prezydjum Rady Mi­
nistrów, Londyn, W. 1, Beaumont 
Street 22.

Kandydaci w wieku , szkolnym 
winni podać w zgłoszeniu: Viek, 
klasę gimnazjum lub liceum, do 
której zam ierzają uczęszczać, 
dane o miejscu pobytu rodziców i 
dokładny adres.

WSZYSCY SĘDZIOWIE I 
PROKURATORZY,

znajdujący się na terenie Anglii, 
proszeni są o zarejestrow anie się 
w londyńskim Kole Zrzeszenia 
Sędziów i Prokuratorów  R.P., 23, 
Beaumont St., Loudon, W .l. 

Sędzia Franciszek Wójcicki.

GDZIE JADAĆ W LONDYNIE ?
“ TROIKA ”. — Rosyjska restau ­

racja. 3, Denman S treet, Piccadilly 
Circus. Specjalność: potraw y pol­
skie, rosyjskie i kontynentalne. Ceny 
umiarkowane. O tw arta do północy, 
(w niedziele od godz. 6 pop.) 
Telefon: GERard 7234.

KAHN’S. — Polska restauracja, 
kuchnia rytualna. . Bufet z prze­
kąskami. Sklep kolonialny przy re­
stauracji. 5-6, Sherwood Stt, i 18, 
Denman St., Piccadilly Circus, 
naprzeciw Regent Palace Hotelu. 
W yłącznie półskie potrawy, usługa 
mówiąca po polsku. O tw arty co­
dziennie do północy.

K EM PIN SK I’S TAVERN.—99,
Regent S treet, Wejście od Swallow 
Street. Kuchnia polska i konty­
nentalna. Prawo s p r z e d a ż y  
napojów wyskokowych. Przy fo rte­
pianie: m istrz Castelly. Telefon: 
Regent 1686.

G E N N A R Ó ’S RESTAURANT.—
Specjalności polskie i francuskie. 
Goście w itani są miłym uśmiechem 
i powodzią kwiatów, 63-65, New 
Compton Street, niedaleko Leicester 
S q u a r e  w kierunku północnym. 
Zakład o tw arty  do godz. 12.30 w 
nocy. Telefon,: TEMple B ar 5872-73.

GDZIE MIESZKAĆ W LONDYNIE.

KLUB—PEN SJO N A T  TRIN ITY , 
29, T rin ity  Church Square, S.E. 1. 
Woda zimna i gorąca 'w e wszystkich 
pokojach. Pokoje łącznie z kąpielą 
i pełnym angielskim śniadaniem od 
sh.25.0 bez żadnych dodatków. P rze­
jazdy do Piccadilly 2 pensy, do 
S trandu i Banku 1% pensa. Telefon 
HOP: 0110. Ilustrow any prospekt 
na żądanie.

P rin te d  for the  “ D ziennik P o ls k i” by St. 
C lem ent’s Press, P o r tag a l St., S trand , W.C.2.


